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W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

;<cfu polskie r rząd.
Wiedeń, 1 sk-1pnfia 

^WtodeiMai Kuryei' Polsku d&noaii:
Dnia 30 Lipcia odbyło -się w  KrulitoWle pasie- 

Sfeepiw prezydyium liiołai ipoWkSqgK). na: (kjtófean 
pódaisiSiioua i  dtwieraz mo, że rząd nie spełnił 
Via jełiiego z postawionych przez Polaków pod 
azas ostatniego przesilenia postulatów, mimo. 
te muiiul idlo- tego aż nadto ozaso*. Skargi podwo" 
<*5010:0 giówinie -do do tego, że adtaiw&tńaiegji kra- 
■ju liiLb • dążono 'dotąd w ręce władz cywilnych, 
Pio dłuższej i podnieconej dyskusji posiano- 
vnjc.no zerwać stosunki z  prezydentem min - 
bito w, przejść do stanowczej opozycyi przeck 
onetuemu sądow i i <wyitnwiać ma łom stanowi- 
sku aż ido elwwiTi p-zywrócełtóa cyw iitego zas 
tząidlu krajowego, co jest głównym -postulatem 
Koła potelciefgo. Odpowiednia dyrektywa będzie 
Pfeedioziona na. plemairnem posiedzeniu Kjoła 
polskiiego dnia 5 brn,

'Parta/mienfcarzysui pefecy, bawiący w  Wie­
dniu, sądź* że rząd będzie siię Sflarai jęsizraze 
jMEdd zetantom w  Koła polskiego mąiwiiiąEać 
bówe kawiarnia a pptoayfdynim i ipnzyu^feofe w 
nSajbłuasrayim czasie przywrócenie cywilnego za­
rządu w Ghalilcyfi.

•raenmodbich fcoifeSeb ^osetekaioh ifcwaoidŁtj 
Halw>uiui;.L?t, że nrezydent ministrów dr Seidief 
U e i)ęd. it  się stara! o pozyskanie Koła polskie­
go dla planowanej przez siebie większości, po-
toaeikaż iw .tuiodailokirm <mlisie ikwicwt&y -wiókisaoać 
i  niemi edlciich majrodowiców, onizeaicjiańfelkio s*o- 
cyiairryielli, połuKJtóowyicih Slotwikuu., Ukiraimicóiw i 
w i o  Latuna, tedzie i pewnych loiaób z  Bnmjyich 

z wy kluuzemem Koła polskiego i Cze­
chów.

politykiem, który sv poczuciu dobrej sprawy, 
tie  oiba-wfiatjąk ^  fatey«>vy<m iłómaczen, ciice 
M!aw5W|ń siwPje m y^  »  l>o'Wv... i  roztizą^nini 
bdj (kwesty! iuitox^laC drogę wbrew oporowi nic-

-jirzyjaicuiót.
Iliamioruieud pod tyin wizględom 8'ą uwagi 

pralsy półuirzęidowoj, że otimiionne traktowmiiie 
AiitaUyi i Niecni oc przez m wfców amgteMJich 
ma na celu wdrożenie toztrząsań pokojowych 
za pośrednictwem Austro-V.’ęgier, Berliński fco- 
reopoadiemlt pólugzędlowego ^Fiemdien-BlaiCtiUt 
z powiodtu pOletnSkii, wszozęitieij przeiz »Deufcsichc 
T, geis-Łeitungc .pawoeilwkiw m  emu. dOmtnie/rlaniu, 
u tr z y m a ł  z właściwego źródła Etwierdzenie, że 
Berlin z pośrednictwa Auslro-Węgier będzie <ile 
tylko zadowolotęr, ale nawet uradowany.

Posłu&hania o cesarza.
(  T  e le fo rm n ).

Wiedeń, 1 Siva>i*nfia. 
Cesiabz przyjął .wiciaofitj ma potełucliamiu pre- 

izyldetata rnini^ti ów (dr óeidiora., munusjn apiaw 
Tjaigraniomyuh hr. Czernina i węgiorskiego pre- 
sydeinta ministrów hir. EaŁOrhażwgtO.

* <*

Wowy pebćr w  Wiedniu.
(T ele fonem )

Wiedeń, 1 eńtórpmla’. 
•Maigifiwat w iodieiiolkj' ogłosił ((Ms punowny 

przegląd popisowych z lal lb99, 1898 1 1897.
Fuzegiląd1 c.ibędaie się w dmach od1 3 d'o 22 
wraeśniia, br,

F r < e n t i r r . ® s ? iJ . t ę i  p r z y j m u j ą :
xamiej83ewą: Aiministracya Nowej ReTormy* i wszysekia urt^dy pocztowe idlejscową i 
Aumii isu ,y » .Nowe;' Refor ny“. — GvAwna trafika w Rynku. — Agency. J. Fsponsu
1 A. Salomocowe; ul S speJK śska 9; Wujo Jiienr-i^ów M. Htpczyoa, ul. JagielloUs^a 7

T rafika w 8uKiennicacn.
Zamiejstową prenuir>erutę ogłoszenia (iuser«ty) przyjmują: we Lwowie Biura dziemsików: 
a .  Buohstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. SoLolowsid, ulica Trzeciego Maja 1.6 
W Jarosławiu J. Soszyńsia. — W Tarnowie M. Roctaoa. — W Wiedniu: Herma<. Gold- 
sohm iju (sprzedaż oddzu 'nych numerów), I.t WoRzęite 6. — M Dukes Nachf., Esasensteiu 
& Vogler (tasze w R an bnrgu. Fraakfcrcie n. M., Herlinie, Lipsku, Lazvlei i WroctaT i ) .— 
R. motae vtakże w Berlir ie, Hamburgu, Monachinm i Norymberdze). — H. Sc-halek (WoLzeile) — 

W Par>żr: Sociótś Mutuelle de PuDlioitó A. Lcrette direoteur F 'ie  Rougemout 14,
Do numeru popeludnio vego przyjmuje sb  tylko „Nadesisne" po 95 hal. od w iursza.— Glosy

pLjlierne po 2 kor. od wiersza 
W numerze popoludnrnwjm, >vy: hodzącym w por.iedz:a'ki i tfri poswiąteczne, zamieszcza si§

także inue inseraty.
ZatączniKi dc „Nowej Reformy" (prospekty, cykuinrze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cen?
2 kor. od 100 egz. dla śami« jbc iwych, a  1 kor. od luO e g -  dla miejscowych prenumeratorów
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snymir środkami wtojemnymi Party- 1 er«go 
nie icbce nSlcooitu gretóć, l&gz jest zdecydowaną 
ao jaK najenergitzuiejszych śt-tlkó » 
nych. RewAlncj i nuiat w  Irlandyj <lżi_ 1"
!nuje, ale także niemla tam ttsjąyśotbienu1 bierne-

0 nowy ^ab.net w Austryi.
fT ele fonem ). ^ —

Wiedeń, 1 siesi-pniac 
Mteyra d r S o M im \ utworzeuua iwwego gabi­

netu i t. z. większusc* pracy w  narlamende 
miał., dotąd powodzenie o  tyle, że mlamie/cki 
Zmąlzbk a rn SB o^  przynaefcł dr M akro , &0- 
Ipairc>i.e, chrześc. apokoani; aaś lOŚwiłaidiczyiLi, ze  ao

®astrae(gafjąc troftne 
^ , '™‘ 00 ‘‘k  ndlzSału <w gabinecie. Wlo-
[0, on.. M anoiaradfeujme ofojnlwśSy i y -
g j i  '  ̂ ^  nommidkwio chrzeiśc. społecznie wy-

igaitów do .gabinetu, iniib ulega wąęm- 
óSfti, że żyiozanua (beumi suauwie się izstldiośó.

^9 'Ozeaków ąrawineni jest dotąd, że bo- 
cyaHści j radykali czescy do gabinetu me wstą 
pią Agi-arjuiotze czescy, Ł/tóoyich im'e(niiiean pot. 
iłtJaireCc (kjoaforoiwiał .wicaoraij z  (pnez-yktanteau mi- 
®isibrółw„ arie dnli dbtad sbamowfceej oidipowic"-
dzi PrawKikupodóbniom jest, «e  w ,nowym gabi- 
naoae dr SeidLąra zasiadaliby tylko urzędnicy 
Czescy. 

Stanowisko Koła polskiego jest do,ąd jak
wiadomió —  niepewne.

. konferować bęaiaie dr Seidler e socyą- 
łiaibanrii inieBdeakSmii, ze Pkwiieńciaam, Pousinanii 
i a iząsbępeami u,nio Latóna. W szystkk .te steom- 
nidtiwa etaiprasdł (prerayident imimfet-rów do ndi/ńa- 
łu iw większości pmtoy.

ł . V. T jgbiatt^ iiibnzynaiuije że do poweg“  
gabineu oowołanycn ma byc 6 "posłów nie- 
ntiQlKich, C Słowian i 4 l:rzęitaikow. chtzeaci 

Jafkko^potljpóaiii w r z y n ^ b y  Kiwa reaoH y  (,o- 
awiiuię j roil.ni.ot wio;, ^wką/wk mamudlo-
*17 rówlnteż dwa resorty (prawdopodobnie £i- 
Uinae i oii»eflca pokaźna ), tudhkż d*w» -mM- 
> drSimia beiz teki dla krajów alipojsuticb j  (kra­

jów  SJttfookkdi Dolacy i C ze« otrzyrnaliby pc 
'ean jm  resorae i po jednym niinfeuze rodaku, 
Sitowniońcy mieliby -otrzymać m w e aniinaste rstiwo 
ipaazit i telegrafów, Rusini zaś mieliby utrzymać

aAtei rodaka, o ile w  tym względzi*1 przy- 
\u u* y  j (J porozumienia między nimi a Polaka

dbij m C r r ?  m!ł t{*  'być ^rkuiow am y je- 
*N. W . ^ ‘^  ^ teLatin a ,

dlera ma z a p e w n i o n e j !  1 f  " * * *  *  ^

* « * r “
aalbeiaptcozwwa wiięksiaoBta praw  .

Kinterentya 
i» spniuile tirdsztsamnia PPsudskicSo.

(T elefonem ).
W ie d e ń , 1 otienpnia.

W  .powalanych ttaomch (poliltyicianyicJi ,utnzynua- 
ją, że kamedórz lize&zy dr MMtaolils w czaiaiic 
Owsigto pabyitiu ,w Wiednia oraiz minister sipraiw 
izagr. hir Cfeemto. odbędą z wybitnymi polityka­
mi polskimi koferencyę w sprawk aresztewe - 
nia Piłsudskiego, ^ ____

Przyczyny aresztowania.
Monachium, 1 sierpnia. 

i»iMiim>h. N. Nhdtj^.c doanoBizą w  lOficy ilnej 
ojocno, Ż6 podWouJem aa‘e«izrtio\viainLa P i ł s u d ­
s k i  o g  o  były jego maciniraic.ye, nóebttó(piecE- 
np dla państw ccnL-alnyiah. U7-gain.izae.yę I jglo- 
aiów pO-lskicJi cbaiał oui pazerni oni ć w sweroloo 
inpzigałęzaiony spilsek pitzocdw intołcaaMwo-m' ccm- 
fralnym.

i d u  mwnnuiiis-weiiei.
.oioma, 1 sierpnitu 

»Kóhusonc Zatun«« donosi z Wiednia;
W nadzwyczajnie mezwyikłej formie przemó­

wili dk> ogołi kanclerz niemiwld dr Mkhaelis f 
a/ustro-węgierski minister spraw iz&igraini®- 
C[Vioh itr. Ozoruiu. Obaj zaprosili dio siebie pilzed- 
dtarwSciiełi praay i aawiadomili icii o tom, ,eo 
mają światu powiedzieć. Krok ten, zwłaszcza 
w Auotro- Węgrzech, jesl oznaką zia.nania do- 
'YcLozasowych zwyczajów.

P<ra«mowa hr. Czemina wzmacnia wraknie, 
t f h  ( M  o1!! świadomym celu i jasno myślącym

Warunki kadetów.
(TeL c. k Biunt koresp.)

Medyulan, 1 sierpnia. 
xOo-rriere Jolk Sera« dlonosi \u Petersburgu 

biereaski miał dziś nan'adę z izJaistępciaimi róż­
nych palrtyj,, między annyimi .balfeże a izaSbępca- 
ini (kialotów. Partye kadetów można dzi* w  pę- 
winej mierze uważać za panó"r syiuacyi, gdyż 
śócyialilstiyiGzuł przylwddLoy swomii rdkow amaimii 
przyznają, że bez partyi kauetow nie mogą rzą­
dzić Part-ya kaideakai xiic4iiwaliła .©UcyiaLnie wfeaiąć 
Toldiaiail w rządżio, ale posfaiwdla (kMłdai waPum- 
h, iw: sażądata usunięcia z gabinetu ministra 
rolnictwa Czemoya oraz Niekrasowa.

PeteroburtJkie dboiieaipaiie ag. Stef ani podaje 
.ijLilśtępująee warunki kadotóv.- mo dó ich wstą­
pienia' dio gabinetu: Wojna do końca w oorozu 
mieniu ze »przymiei zeńcairi, potwierdzeuie 
wszelkich umów i porozumień z mocaMwainf, 
prowadzącemi wojnę przeciw państwom cen, 
trailnym, jasne, dokładne sformnło-wamliic we- 
wm-trznej p-olityki, pyzekr.zanie konstytucncio 
rozwiązania vszelkich p/obl cm ów socyalnych, 
walka do ostota-zneści przeoiw arn urohii j ra 
oyonalue ftpkzńązainie kwestyi Lmlaiiisoiwej

ic jit if  u Giiglelsktd izbie smia.
Rotterdam, 1 sierpnia 

Podczas ipotsoeldżeułiŁa Izby gumin, ipoteeł pilaln^Z- 
fci Ginnei rawirociił posłom mwaige. ma oboanc-ść 
połŁcyamtów ma- galeryaich, piyy^czem tzalwołiał:
>Życie członków (jwdatoanibu jest zagrożomoi 
Policyiamci cliaioli izrznaić ipoaniędizy posłów 
-bolmiby j ipatem hwierdizić, że simnłblniści arrzą- 
d^iili waimschi. Pk^Ła Ginnela' wAmrawadżomo ® 
sali. Wypadek ten (pomisizył do głębi wp^zystkfch 
postów w labie.

irlandya wobec Anglii.
w  Amsterdam, 1 sienrura,

■ , I(rat5'e a-ngiWtekocj wwiołada w ra
zera  treść <matniiego oświadczeniu Valeiy,
Kwry lest anamy jako , j-diem z przywódców siiun- 
feoimśtów w Irlatn® y& i który w  wywiadzie dzion- 
nikarskom trz/yunywał, iż pic-rwiszym oibumąa- 
kiem Mamdyi jest uzbroić się i odczeka^ si(po 
kojnie dalszego rozwoju wj jwdków wodennycK 
"\V 'żadnym jtaetaalk luzie Irlarndczycy mile nuugą 
poiegac ślepo ma dWetnioaich ami Anglii ani też jałego, właściwego sobie sprytu f  zręczności, z 
Waaona, loc-z liczyć się jedyni- ze nwynnii włar jaką ley ic-a tę aiezaszczytnę kampamlę prowa-

(Tei o, L, Biura korei^j
Wiedeń, 1 sierpnia.

Z (wojonnoj kwatery prasowej donoszą.
W  dół od SJtaly między Zbruczem a Dn 

-trem, cały kraj, z wyjątkiem- trójką a: o 
Iometrach szerokości a okoro ,5 giębok ,1 
w naszycn .ękach Nasze wojska stf'ą  
o dobry dzień ma.szu na *acł ®i o i  '.,up-. 
wiec. Tak ie  od połudnua odbywa saę os“ ^-' *
nie przez sprzy inierzonyca. Wojsika. a< _9 - 
gimjkiie wybyaijąoe &b z Ka<rfatt ^  ^
obątfea zwolna z uciążliwy oh teranow g  '- 
-w i órzyatoiej: ,o w , tnki kraju W iW*wn-te- 
go, -co umożliw.- szybszy posi^P ^ł101 ‘ ,

W Wyżmcy adóbyłl^y 
wagonowi, naładowanych glowmio

t 0S S S k  n ieprzyjaciel takż u  J 
m e  insitowiał z  m^niętezą 
czytwioisatą s ta jać  -opór W w n ) i e .
stwiu satermujących mapa?; ó J , . ,
raonyich -powtodło się prawie trz J - f  - • 
Icraiu wydrze^ z pod obcej ^  ,b(fzjke

Małe mikceisy F r m , ® o w J b c

n <>gą ^  ^ ^ " f S w ż m S e ,  «ui ea g ro.ęum aszjnohope^yj na Buk<) 
zoć ipozycyom TwmoS śtojąoyta

I  oHnpacyi n u stro -w s  W t t J
(Koresp. »N. Reformy*).

Lublin, iw Bipciu,

Afam za-mia17' cizycetoiików >Now .j Reform y, 
poinfomio.wać ogólnlw o życiu ofeupicy; arn- 
stryadkc .węgierskiej w  oią-oa kiikiu ośtatniiali 
tygodni.

Na początku tego okiesu milkły u na-s powoli 
przez czas długi nfozmiemic d- nośne głosy spo­
rów o królewską i republiKańską orj^emacyę. 
W  ostatnich rzasa^h już tylko z i zadka zabrzmi 
echo tych -zapewne na czas dług bezprzedmio­
towych zatargów. Pozostał jednak po nich w o- 
gromuej częsca społcozeńsiwa kult dla idei v ła<- 
dzy monarducznej, jako fundamentu silnej, pafc 
stwiowej budowy, oraz szeroka, w masy ludowe 
rzucona popular^ izacya osoby jedynego dziś po­
ważnego kandydata na tron polski.

Nau-OMiwist aa czoło niaszego życia puLlkzne- 
go  w tyun okresie wysunęła się sprawa usunię­
cia z kraju piacówek wojska pmkkibgo przez 
zniesienie biur zaciągu. Gdy z jednego ndejsca 
z.3, drugim odchodzić poczęły gromadki szarych 
Iegx« >n<tnvycli nnmdurów, kia.j należycie i w  car 

1 pełni ocenił jak wielką była waga ich pracy 
narodowej, której w  wielu miejscach judyme 
tworzyli placówki. Z drugiej zaś strony społe­
czeństwo pojęło, że zaczynają burzyć jedyni), 
fakiycziią podstawę tworzenia armii narodowej, 
jedyne organy, które zdolne byłyby r 0, rozkaz 
i władzy narodowej pod broń postawić caród, 
Wszędzie memtd opuszczający ,swe dotycncza 
sowe etiiinowjska legioniści ż 3gnani byli gorąco 
i serdecznie. W  wielu miejscowościach pożegna­
nie legionistów przybrało roizmiairy wielkich, 
wszystkie srany i różne kierunki polityczne o- 
bejmujijcych manifestacyj narodowych. Z całego 
kraju popłynęły do Rady Stam protest-y, ry- 
siącznemi opatrzone podpisami. W  Lubelszczyz­
na© protesty takie wysłab. większa część gmtn 
wiejskich. Tak samo zachowała się wieś w ziemi 
radomskiej, kieleckiej i piotrkowskiej. W  Zagłę­
biu Dąbrowskim z protestem -vy stąpił Naąodo- 
w y  L w ią zm  Robotniczy, -jiajsilmejsza tani i naj­
bardziej wpływowa orgamzacya fabrycznego 
prołelarjatu. Wszystkie protssty podnosił r za 
sługi, jakie legioniści położyli zarówno n* no- 
lacu walk, jaJk a w Łaujn —  oponowały przeciw­
ko zniesieniu biur zacófgu i domagały się ich 
]>rzywrócenia. Cala, silna w  okupacyi piasa 
Centrum Narodowego jasno i oezr>zglę<M“ wy­
stąpiła w obi-orne naszego wojska.

Zwracał uwagę symptomatyczni, roziegły i 
żywiołowy charakter tej gorącej, serdecznej 
reakcyi, jaką w  kraju wjywołałc zauc^czerie 
placówek wojska polskiego. 6. iwno już kra^ 
nasz nie widział tak położnego rozfalowanij 
protestującej opinii. Dawno już nie wydarzyło 
się cos znośnego tak bardzo, tak powszechnie 
i tak silnie poruszyć aa&z ©gół. Dosłownie setki 
tysięcy podpisów protestujących w tej sprawie 
poszczególnych obywateli wszelkich sfer i  8t®* 
nów osraz gminnych, miasteczkowych, korpoia- 
cyjnych i parafialnych pieczęci popłynęło do 
Raav Stanu. Był to porywający, pnzeświomy 
tryumf Legio-nów i niesionej przez me na kraj 
cały idei.

Jakżeż odmiemn1© przedstawia się w świetle 
tego faktu oblicze dzisiejszego Królestwa, od o- 
weg-o, które przeć paroma laty z rezerwą w ita 
ło krwią swą drogę znaczące Legiony.

■ Z drogiej zaś strony leakeya, jaką w kraju 
zniesienie biui werbunków vch wywołało-, w cie­
kawy a pocieszający sposób cii-araktery-ujc 
stosunek ogromnej większości naszego społe- 
czeustwa względem zagadnień i haeeł wewnętrz­
nej polityki narodowej. Toż dwa lata- już dobie­
ga, gdy żywioły radjkalno-lewleoWe przeciwko 
tym właśnie dziś przez Niemców! niszczonym 
Rurom werbunkowym Legionów prowadziły za­
ciekłą, nieprzejednana walkę. A  jednak, mimo

cb.iła. gdy spełń.lo się jej gorące pragnienie i 
zniknęły z Kraju p rsterumki legionowe z piersi 
ogółu zerwał się żywiołowy, potężny okrzyk 
protestu. Jakżeż widocznem jest obecnie, iż nie 
doktryn e ry  wio i nieobliczalna dem agoga pamu- 
jo nad umysłami większości społeczeństwa, lecz 
hasła zia»ady realnej polityki tych żywiołów, 
któro ad początku tej dziejowej zawieruchy na 
bohaterstwie Legionów i  ide; przez nie reprezen­
towanej budować usiłują polską przyszłość.

feą i i.one oznaki, wsi azujące, iż vp ły  wy lewi­
cowych dok&rynerów słabe są u nas w  gyuncie 
rzeozy. Dowodem lego jeet naprzykład upadek 
prasy lewicon ej w oi ią^acyi, pxzy jednoczesnym 
świetnym rozwoju prasy centrowej. Po .„Głosie 
1 ’iotrkowskim“  zakończyła swój wojenny ży­
wo uatwalną śmiercią, z  braku poparcia ogółu 
G K. N-owa „Ziemiia KieIeoka“ . Na terenie o- 
kupacyi poiau»tał już radykałom tv!ko „Dzien- 
•nik Lubelsk'", i  trzymający się jcaymie dzięki 
lOisownym zasiłkom pieniężnym oboziu ladykał- 
negc. Zgoła macze^ przedstawia się sytuacya 
prasy centrowej. „Ziemie Lubelska'1, najpoczytr 
nfejszy organ Lobelszczj-zoy, już od kilku lat 
stojąca na silnych podstawach malteryabr nn, 
na -Jtamiowiftku s woj en; utrzymuje się, przodując 
całej prasie okupacyi pod wzgięden. poczytou- 
śoi. ,,Dz.ennik Narodowy „Gaizctia tudowa", 
„Gazeta Polska" i „Gazeta Radomska" rozwija­
ją się szybko i bardzo pomyślnie, mimo, iż 
skończyła <ię już daroum materialna pomoc 
Departamentu Wojskowego. W  osiainm'1 czasie 
w wyraźny, bezwzględny sposób przechyliła sie 
na Siironę Cenferum „Gazeta Kielecka", "dawniej 
v  sprawach politycznych stojąca na uboczu.

Powoli, kiaj nasz oswajr, się ze znrnaną syBte- 
mu rządów, jaka zapanówlała u nap po otąęciu 
stanowliska generał-gubematora pizez hr. Sta­
nisława Szeptyckiego. Pieiwsza odbyta przed 
paoyma łAgodniami i draga, obecnie się odDy- 
'wająea, podróż irspekcyjne nowego wielkorząd­
cy, Wi.mocniłj w całyn-. (kraju sympatyę, jaką 
społeczeństwo żywi dla dawnego wodza Legio­
nów i nawiązały między nim a laajem bezpo­
średni stosunek, oparty na wzajemnej życzliwo­
ści. W podróżach tych nasz nowy generai-gu- 
bernator okazał żywe, gorące zainteresowanie 
się potrzebam kraju i ich zrozurmenie, społe­
czeństwo zaś wszędzie witało go, jak w ite saę 
rodaua, Któremu się ufa ' którego życzliwości 
jeęt- się pewnym Woigóle przybycie lir. Szepty­
cki ego do Lublina wysoc* dodatnio oddzu.Nło 
na całokształt tutejszych stosunków administra­
cyjnych. Tak' sam jest wpływ nowego szefa za­
rządu okupacyi na doniosłą sprawę ap no woza­
cy i i użytkowanie płodów rolnych. Zakaz wy­
wozu produktów żywnościowych poza okupa- 
cyę —  jeden z pierwszych aktów hr. Szepty­
ckiego —  uratował nas w pewnej części od Kie­
ska glodiawieę iw o'ęjflciicih dlrka/oli (przutlnólwfkiu i 
utworzył waranki, 'imożliwiające łatwiejsze wy­
dobycie od -rolników reszty zapa-sów żywności, 
niezbędnej dla wyżywienia miast do czasu no­
wych zbiorów. Z imeyatywy też i przj współ­
działaniu hr. ozept.yck.ego organizuje się Kra­
jowa liadr Gospodarcza, która w  znacznym 
si/Oimiu odda użj tkowanie produkcy: rolnej i 
aprowizacyę w ręce społeczeństwa. " '

ona ualeiy, nie w taimy im w kaszę, a sobie w ka­
szę nie damy wleźć tym. coby zeohcLeli. Musi zapa­
nować zaufanie i karność wzgledeir komena, bo 
ich to rzecz, a nie nasza, o nasze praw? wojować. 
A że walczą komendy o prawa, to każdy dzień no­
we dowody przynosi.
• *Łeby sprawa wojskowa naprzód postępowała, 

mj sami przedewszystkiem musimy do tego dopo 
módz swoją powagą, chłodem i karnośiią, inaczej 
wszystko rozlezie się, rozpadnie, zwietrzeje i nic 
nie zbudujemy. Niech tylko każiy rooi swoje, aJe 
uczciwie i patrzy, co z tego będzai. Szewc robi bu 
ty, polityk politykuje, a ty beacie uważaj, ażebyś 
miał broń w porządki i zeDyś doteym żołnierzem 
byt, a zobaczysz, że to i tobie i sprawie na dobre 
wyjdzie*.

>Dekada» zawiera szereg rozpraw, które żołnierz 
z wielką korzyścią przeczyta. A  więc artykuł prof. 
W. Toaarza o genezie armi' Królestwa Polskiego 
dalej uwagi o mustrze, fachowo wiidon ości woj­
skowe (o zapobieganiu rdzewieniu broni, oksyco- 
waniu luf karabinowych itd ), bogatą kronikę wy­
padków wojny i Legionów, dzia! sprawozdawczy 
z dzieł wojskowych ze szczególnym uw-zgd lnmnieni 
literatury wojennej polskiej i wiele innych rubryk, 
dających żołnierzowi zdrową karmę duchową. —
Dekada* stanie się wkrótce najpopularniejszą le­

kturą żołn.orzą polskiego.

R tn jtiw a  M i  s e s p o w r a a .

„ ł ^ e k a i f ^ t
(Korespondencya „Nowej Reformy”).

Warszawa, 30 Lipca.— 
Nareszcii ot'zymal żołnierz polski £we pisnol 

Po różnych próbach, po wielu eksperymentach, po 
bogatej literaturze gazetek polowych — otrzymuje 
żc-tntorz polski ściśle wojskowe, nawskróś objekty- 
v.ne p ŝmo. Zwie się ono: >Dekada«, wychodzić bę 
dzie trzy razy miesięcznie. Właśnie mam pierwszy 
numer przed sobą.

Z progTamjwego oświadczenia >Dekady« przy­
taczam następujące zdania.

»Z ania na dzień, krok po kroku, w krwawym 
znoju i trudzie wylania się z okiopnej przeszłości 
świetlane oblicze państwa polskiego. Drą się po­
woli zasłony, oblicze to zakrywrjące. Drą się za­
słony, pocięte bagnetami, postrzępione w wirze 
walk żołnierzu polskiego- Odmy wa się pleśń i rdza 
z gmachu wolności krwią braci naszych poległych 
za ojczyznę i polską wojskową sprawę. Z żebra­
czych Legionów krak po kroku stajemy się woj­
skiem polskiem; z zależności od obcych, coraz wię­
cej i coraz pewniej oddajemy się w zależność wła­
snej władzy.

V,'łaaza polska musi mieć silne i żarowe wojsko, 
n* btórem, jak na opince, będzie moglc budować 
swoje dzieło*.

Bardzo silnie my śl żołnierską wypowiada arty­
kuł pod tytułem. » Spraw a wojska polskiego*, 
zaopatrzony w przejrzyste litery podpifu M. Z. J. 
Czytamy w nim:

»Narzekamy ciągle, że sprawa wojska polskiego 
na miejscu stoi, spędzamy wiuę na wszystkich — 
ule spytajmy się nareszcie saun siebie — spytajmy, 
czy to czasem my sami nie twarzy my najwięcej 
przeszkód? Czy my sami przez wtrąoańie się w nie­
swoje rzeczy, przez meka-mosć i zamęt, przez mędr­
kowanie w sprawach, których nie rozumiemy, nie 
jesteśmy największą przeszkodą? — Ostatnie wy­
padki odpowiedziały wyraźnie i największy ciura 
musi to zrozumieć.

»Na,(drobniejszy krok, każd;, zmima napotyka 
na opór naszych polityków w wojsku; zamiast ro­
bić swojo, podnosimy gwałt, niszczymy karność, 
psujemy sobie dobre nasze imię żołnieiskie, łamie­
my nawet posłuch wzglę lem wywalczonego przez 
nas samych rządu po) skiego. Zabijamy sprawę 
mędrkowaniem. Wojsko polskie usiłuje się two­
rzyć w okropnie ciężkM warunkach: wszy»cv 
sprz^gh się, aby robotę tę popsuć, skrzywić. A  prze­
ciwdziałać temu możemy i musimy y,lko zgodą 
i karnością, tnardem i zołnterskiem .v"trwaniem 
na pozycji Zostawmy politykę tym. do których

n.
W  dyskusto ogólne, nad spra^OEda/niem. 

ustaem aa-czoLika Urzędu go&paaanr »gO, m  
oepaezydeim, F ed  e ro  w i c ?  stwterdar ze an­
to isuiace to s-praw-OEdauu odmaionraii w po-

:ste gospodarcze położenia krag-u. Ze s^zereim za-
doy ol-cmiem maJeży porwotete 'ramowied,, ze na- 
m^toiotw-o wraica ac swoich pmw -orwo- 
tnrwh. Wskutek dety-ctiozteowei' aiar^fH.rąwnej 
cc-spoidaińli władz, korni itemmycl w  "rojowy 
nh . ane inSiekompetmtiilych w admtei&uTacyi fcraę 
i u, ipowiisiał tak' Lólosalnr' ćhaioe, że teraz nie 
-irra&lśwem jeró ująć gc w jakieś i J- Ale ua 
imoo-tmiiotmy (nie jest pierwszą i ostawiaą instan- 
evą; pomad Tucin stói ccutualny Unąd! żywno­
ściowy, ikitóregc dyspozycye stoją ezęsb w  dya- 
mi.tnailinej sprzeczmości z f zyorną mozmoscaą 
•Kraju. Daje się to odczuć zwłaszcza nuaStOE  ̂
króre jozorw iadmyicli ukryć nw mogły, óo ich 
me miały. Wśród tych stosunków stosunek mia 
sta do wsi ułożył się banuoniijuie, zakwitł han­
del Twmieomy, i gdyby «ie  -instynkt famoza- 
ehcwawccy naszego tnieszcz.unio?’ i chłopa je­
den i dragi czy arnik jużby się był przeniósł na 
Tamten świiat.

M-owca zgadza saę z hi. uam-ezajnem w  Tan z 
leo-iej jest obniżyć racyę nawę* ao nr -imum, 
byleby kensumen.1 -uitirzymywał ją z matemnty- 
cumą pewnością. A to l oibec<n.e uiininium chlebc 
i mąka może ludirość wytrzyma 5 tylkc Mody, 
gdy się jej óa ei wiiwalent w  Zicmuiuluioh, ka 
pusdie i tłitózżccu. Wiose-ima racyą © amunialrów 
4 kog ma miesiąc, zaldkrwoiLi.- się mic możemy; 
bnz&K, ją powiększyć puzynajmajtej w  dwójna­
sób
' Horosfcop, że pasay będ'zd)e tyl'kJo 50 procent 
tegKj co pnzod-tem, jest smutoy, gdy? znaczy ty­
le, że w najicrodszym ozaeie będzie bardzo maki 
mięsa. (P. Diuimaind: Owtzem, dużo!) Liczę saę z 
ten., że jeżeli centrala paac: ujmie a oko ział w 
•system, -nie będzie go  za dm o t»*az, a ubytek 
•dla się możnie) we zuuiki Zachodzi • iba^ ”;e 
wtedy aiitcya filamhroipijua miias*'' u knie. D: aj 
grozj inaim zTcdukowamc opału do jednej czwar- 
roj części, i już teraz niarr.iesitiructwo wzywiu, że­
by g'oe3pditairsiłw';\ dou.w/e węgiel zastąpiły drzc- 
• rem. bo wegie1 będzie puzezmozmy _ riracde- 
wiszystikiem dla imstytucj-j i  praedi iębaorstw 
wiojeninych. A le zaledflde jcóna seosia drz 
fest przygotocvauia do koui imnucyi. jako m^.te- 
-yal euidiy, który może być <-k65.oirtowainv. N ie­
ma materyaiiŁ ludizkiego, k tó y b y  drzewo ści- 
•naił podobnie, jak nieiria- górników do wydoby- 
wainlki wt^-la. Wskutek braku sił pociągowych, 
■brraeuiaiby dlrzewó dm oe ić  kolejkami do śtaicyj, 
nie tu ie  możina liczyć m  "OTzedsiebiorstwa ory- 
wait.16. Namiestnictwo powinno stana i na t̂a.no- 
wi=ńuu, że -rząd powinien dostairczyć ludności o- 
r<ft!łsu z  doimenów państwowych, iuacze1 onróćz 
klęski« głodu, g r o z i  n a m w  t y m  r o k i  
t a k ż e  k l ę s k a  z a m a r z n i ę ć - ,  a, tych 
dwóch klęsk zaś żadna ludność na*- wytrzyma.

Orna/Łając aikcyę -/tipomogo-wą, stwierdza mow- 
•oa, że namiestunctw., goadiwiie stara się c  rozwój 
kuchni wojennych A le moga one utknąć z po­
wodu nnaku m ateyału . Złem jest- żt te kuchnie 
disM są niejfiko pasożytem na ciele społeczeń­
stwa, odbywa się potaiwojne wyżywiaj ae ludno 
ści. ( ] >  Schieioher: My we Lwowi* odbieramy 
-karty). Obecnie wskmek zamknięcia Królestwu- 
Pudskiiego kordotneiu, ZaJbraknśe jeszi ze wiece1" 
m liter,a-łu dla tych ‘kuchni, co Urząd żywnościo­
w y  powinien wziąć pod rozwagę. Nasza rep-ro 
zonitaoyr., ptaj-lamencainna powinna też postami 
się o podwyższenie aonacji zapomogowej, gdyż 
22 mriKoiuy mit wystarczy. Mowcr kończy pe 
tom do 'krajicwegv* urzędu yoeoodlarczego i  di 
liPirlesunictwa-, aibj sta-ty na- s-ami-wńsku. że da 
pacro -po zaspokojeni!.- pogrzeb kraju, można to 
setę materwahi wywoeać

Wiceprezydent miasta LwowU dl S C h 1 e i-i 
c h e r  nfe może się zgodzi<’ na zasatTę: mała,
ale zs to pewute, gdyż zi.iniieistaainie racyi do­
szło już dio osibatecłznej granicy,. Smutne i ozcza- 
rówtunte praywosd zapowiedź, że obecna obniż­
ka- mąka z 250 "ha 167 gramów mt. oozositać nor* 
ma. W  Niemczech daje się ludność5 przynaj­
mniej ekwiwalemc za te obiiiżki i to jiowiniu 
mdeć aramjostmcitwo na oku ' wypracówujam
iwlto.n Tl-O TAł**7yrC:<7ł\r TVyIt
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Ze, Galicy a jest krajem biernym wtedy, gdy 
Vj trzeba coś dać, a te czynnym, gdy eię z  muj 
zabiera, na co jest najlepszym don odom ostatni 
■wykaz *Oezeg* (> Oos'en. Zentralo Ei#kaiifs 
ę^eUsnhafM), która zmonopolizowała nandel z 
nanstwami cembralnemd. Od czerwca z. r. dc ma 
ia b. r. sprowadziła cna i rondzie 1 da towarów 
aa 545.238.000 koron, z oztgo Gaboya dostał; 
zaledwie kilka tys. kg. masła. Ody mówca do­
maga* się, by w  G dieyi zatozono Jlię *.Oeoeg«, 
referent jej odpowiedział: Byłobymonsensem p'o- 
sytać cokolwiek do Galicyi! A  >’ • bk. P i • 
teraz się skarży, że z  Galie,yi za mało przyobr, 
d-zi jaj, że trzeba bodzie ro 'szerzyć monopol : 
nadać ten handel z Galicyi innym LabJJaAom, 
gdyż *Ovnm« nie spełnia swych łań _ 

Galicmt zaopatruje żnmyćb w naftę, me je  
mie-r/.kańcy nłi z  powodu braku nafty kłaść 
■iip do łóżka o 8-mej wieczór, Lioeumiałenn }e?t, 
te* nadwyżki swoje ma Gnlicya ollldać na cele 
w ojrr. ale cóż Dowiedzieć na to, gdy pwsy pt®y- 
dziaie pewnych ajnyknłów mp. dla I rotwa, mó­
wi ■s’ . . żo miasto ma ludności tyle t ryle, ^5®  
u<wta.n> tyle a tyle, a zrrotmina ssę, że miasto 
i h/.nmne tak znaczna Stośd wojska. Maimłestsż- 
■■ ■ y (w-fnr. o enanrrcznie u władz centralnych. 
ypoTiiłnrfć sic o sprawiedliwe przydziały dla Ga­
licy’ Np, pod w/plcdem rozdziału ciemniaków 
ro  me/.na achodnigi Austryi traktować na ró­
wni z Gali erą, gdzie ziemniaka zawsze były
głównym środkiem żwroości Kar.rnngomt 60 
k ziemniaków na osi -be na- nok dla całego 
państwa, bez ezvriem'a różnic, iest niesłuszny. 
Mówca omawia też specyalne upośledzenia 
wschodniej Galicii i IiWewa. Ludność może 
steacii ciemli^ość .Może nowa kampania go­
spodarcza od żniw przyniesie jat ieś miany. Na­
miestnictwo powinno z rządem ustalić kwwJ.yę 
w w ozu  z krain. a sprawę rozdziału z emniakow 
rabatu‘ ć najdalej do 15 września. W sprawie 
upału Lwów upośledzony ,est wskutek wyrąbać 
aia lasów przez Moakrli. Lwów mógłby dostać 

otrze!ma ilość węglą, gdyby rząd dostarczył 
ca cen cel wagonów do granicy Niemiec.

Pas. W i t o s  omawia niewesoły stan urodra- 
jów i braki ludności wiejskiej. Po wsiach mrożą 
dę kradzieże i stają sie COtówz, znchwateze. Pe- 
chwała troskliwą o rolników działalm ść centra­
li pasz.

W M i s i o ł e k  wywodzi, fe  obecne przy­
działy ehleba i ziemniaków są Tlą pracującej 
hidtaoóei mieiskiej niewy narażające. Potępia 
lemorałizacyę, szerzoną prziez pokątny handel 
wiktuałów, liclwiarae i  pośrednicy szkodliwsi 
tą  dla społeczeństwa od tych złe dzień, ci’  ktA- 
ryck opowiadał p. Witos. Pedmoea konieczność 
unormowań'a cen wiktuałów i środków codzien­
nego uiy+ku. Tern się ma zająć kcwisya Raloy 
gospodarczej dla cer Zasadą powómoby być, 
żeby ceny były równe w  cnłem państwie. W  te 
dy uniknie się ubocznego wywozu, yiezadowo- 
lenie ludności rośnie z dnia na dzień.

P. D i a m a i d  nie wierzy, żeby krajowy 
arząd gospodarczy mógł odpowiedzieć swoim 
zadaniom, a zwołanie Rady uważa a  zapro­
szeniu corasilium do beznadi lejnego chorego. 
Przyletnia wojna wywołała bankructwo gospo- 
łamki indywidualnej, zapanowała społeczna '<yr- 
u a  gosp ĄLarki, ale tego go^podaistwa nie odda­
no społeczeństwu, wzięła je na uiebie aaeuaol- 
na biurokracya, która zdyskredytowała społe­
czny sposób goepodarowauda. Na aoDditkę uzu­
pełń mdo nasza złą administrację cywilną, je- 
izcze gorszą, wojskową. (Jentralism. w  pewno j 

miorze je&t p >trzebny, ale nie tafla, w  którym 
centralne imatytucye eą prowadzone jr  zez inte­
resentów mnych krajów. Gdy w inmyon kra jacli 
koronnych proldiukcya raczej się wzmogła. I sto­
sunki tam są 1< psze, niż nc analne, u ruu& rzecz 
,na się wprost przeciwnie, bo nikt nią może 
c. prowadzić w  centrali takiego porządku. ?by 
iaeze wyjątkowa Dołożenie ZuHtało uwzględnio­
ne, Tego roku co do zboża zdaje się, będziemy 
skazani Da parno1 z Węgier, Kumuidi, Czech, —  
dlatego Gaiieya powinna mieć w  centralach 17a- 
ćtępstwo, od wwiadająoe liczbie jej ludności, a 
więc trzecia nie dziesiątą część zastępców. Nale­
żałoby wogółe te centrale zaeformować w duchu 
uspołecznienia, Ale nasze społeczeństwo mało 
ma zmysłu do orgamzecyi. Tu rząd miał zada­
ne oddwaływać wyclKwawozo; aie zamiast te- 
?o, stworzył ofstraezaiace przykłady, dowiódł, 
fce przez zeen.tralizowai«i0 nie stworzy się je ­
szcze życia. W  Niemcz ech są gorsze warunki, 
ale mirno to można żyć! Ludzi tyjących ponad 
aormę spotyka pogarda spe łeczenstwa, u nas 
ludzie, którzy są u władzy, orzywłas u  zają so­
bie te dobra publiczne dla swoich rodzin i ana  ̂
j-om} ch. a ncza tem ogromna masa ludzi, która 
nie ma władzy, lecz ma pieniądze, żyje tak sla­
mo. W  takich waruntach n ij ma mowy o poczu­
ciu ofiarności. Rozdział jest nieeprawa diiwy. ^

Z węglean była gospodarka ratraokowa; me 
lawano drzewa ua odbudowanie, tue uvvzglę- 
dniano, że górnik jest ważniejszy, niż żołnierz, 
że węgiel jest najwaanleiezą amunicyą. ■ Coraz 
oardziej pokazuje się, że jioikirywainie potrzeb 
wojskowych przed cywili/emi, było metodą nie­
odpowiednią. I tak zabrakło węgla, w  orzemy- 
jłaeh potrzebnych dla woj<ka, w  rafineryach 
Sirkru i t. p. Toleruje to wszy stko wiedeńska 
«Gemiitliolikeit< Gdy saę coś dzieie. dzieie się 
aa opak. Gdy cesarz zainteresował się brakit m 
węgla w Wiedniu, skoncfflit.rowano tam wegiel 
w bezmyślny sposób. Rada żywnośoiofwa ma 
mę zastąpić komisyą uarlamentamą. w której 
jadinak sfery wplyway e jeszcze łatwiej prze­
prowadzą to, co się im podeba.

Wojnę uważa się w Austryi nie za nieszczę­
ście, leoz za konjunkt.ure gosi odarc-zą. Przykład 
daje ministerstwo skarbu, podwyższając ceny 
tytoniu, wódki. Ludzie życzą sobie dalszej woj- 
ay, to jest konj unktury, choć ich Krewni są, im 
koncie Rząd przeznaczył co prawda znaczny 
hmdusz na uspokojenie ludności wobec wyzy- 
ifai producentów. 800 mil. dał na to, aby swoje 
■dędy naprawić. Należy funidusz przeznaczony 
s ł ego tytułu dla Galicy! zużytkować ^ym sy- 
atmem, jak w Wiedniu. (Kataster ludności we­
dług dochodów). Zapowiedź, że namiestnictwo 
ATaca do swoich funkeyj nie zadowoli kraju, pó 
t i na czele nie stanie cywilny obywatel kraju.

Ze zbożem jest taka zagadka, ze zbiory żyta 
1 -pszenicy przed wojną wynosiły przecdęiiue 181 
kg. od głowy ludności, a teraz daje się ram 200 
gramów. Gdzie się podlziewa reszta? cnoćby na- 
wet uwzględnić żniwa i t. d j  To jest niemozu- 
niałe, tem bardziej, że i npart z Węgier 1 Ru­
munii nie jest zamknięty. Podobnie jest z  ziem­
niakami, ktoremi karmi się nicrogacfenę, Bar 
(miaij ludzi. Musi snę pokazać, kto jest sdlrrej- 
rzy: rząd, czy towarzystwa .■okdcze,'

w" e » ■ 4 ' -gy> ■ * ** > *. * vr
P K o n o p k a  jest. za tem,vżeby Rada ndała 

glos decydujący, jeżen niema być rak, jaa inne 
rady przyboczne głosem wołającego na puszczy. 
Stan jest wskutek złej gospodarki katastrofał- 
ny. W  ostatnich czasacn sten sie nieco napra­
wił, dzięki zabiegom naszej centrali b hr. I>a- 
mezanesm na czele. Niestety jest te1 tylko zasłu­
ga oPob sra, lecz nie zmiana systerm. Potożoiiie 
i>oflndków jest niemniej fatalne, jak miasz. —  
Dc obrazu, < dmalowanego przez p. Witosa mógł­
by przydać mew ca jeszcze sporo czarnych kolo- 
row. Najgors” 6 jest jednak położenie proleta- 
ryatn rolnego, który w  zachodniej Galicyi wy- 
iłoed 20 procent ludttiośoi. J>z5ś nie ma on ża­
dnych Baroukow. W  miastach jest prołotaryat 
przynajmniej zorganizowany, po wsiach nikt 
się nim nie opiekuje. Nafleżaioby i po wBdacn za 
ppowadfflić taki k#toster docliódów, j-ak po mia- 
siach i zaOrdekewać sie bezrolnymi chałupnika­
mi' Mówca zgadza się na postulat p, Fedcrow i- 
aaa, żeby urząd gospodarozy oówiadozył sie 
3raniowcmr< przeciw wywodowi z kraju, dopóki 
pottezabu kraju nie będą pokrjRe: mówca Oo- 
daje: musi być wpierw pnikryte zapotrzebować 
nie wsi, pOw5E_tu 1 kraju. Wskutek braku paszy. 
zŁCEęła się j u ż s z a l o n a p o d a ż  b y d ł a .  —  
Należy się postarać przynajmniej o to, aby by­
dło kupowane terw  przez wojsko, zostało pK-b- 
oBane do kontyngentu przymusowego.

Pani S e h m ; 11 o w a podtnosd notrzebę zao- 
pieicowarilr, się wyżyw'<miem ewakuowanych

T . K u l c z y ń s k i , -  reprezentant ruski, n- 
kkareał się na teror, wykonywany przez kond- 
ayonerów po wsiach przy skupowaniu zanasów, 
Wyliczał lad używanie sił włościańskich przy 
prscy dla wieksizej własności. W ytyka że okói 
alk namiestnictwa;, w  sprawie utworzenia nor ua- 
wrwyćh Rad gospodarczych, powierzył tę <wga- 
niaaeyę starostwom i cent.alom rejonowym, a 
ide i organizacyom gospodatsliim, wyszlym z 
łona Bpołoczeńsfwa. W  miniaturze jest "to samo, 
na co eię sfltarźrany nie mając odpowiedniego 
zastępstw; w  Wiedniu. Popiera gorąco wywody 
p. Konopki i piani SchmfttoWej. Straszne wraże­
nia ew^k u ów any ch napawają włościan gończą  
na całe życie. i -

P. F e a a k ,  reprezentant ruski, uskarżał 
sie również na rob wizycye i nadużywanie robo- 
tnilta rolnego, przytaczając fakty.
Dyskusyi zamknął obszi miejszein przeuiówie- 

naem hi. L a m e z a n ,  przjmzekając możliwie 
,ak nąjszertze uwzględnienie w rażonych po- 
stulaJów ł zbadanie zażaleń, prostu wał przytem 
niektóre zinzuty, a niektórym przyznawał słu- 
śBiność

Komisye rady mają niebawem roteoocząć swe 
prace. .

w patrole i czyniąc^ zwycięzcom wielkie szKody. 
Aż wreszcie dostrzeżono icb: zaknlysał się biały, 
niewinny, zda się, obłoczek nad stodołą, pocisk 
ugodził w dach. Ogłuszający huk. j Zatrzęsła się 
7.nów ziemia i za cl wilę w powietrzu rozleciały się 
Kawałki ścian, dachu, 3trzępy krwawych człon­
ków, rozszaTpane cioia, jakieś m.azgi bezkształtne, 
unurzane we krwi i biocie. Tak padła ostatnia pla­
cówka losyjska w Trembowli, ]>oczem wojoka nie­
mieckie bez przesraody weszły już do miasta. Nar 
re6zciel Nareszcie! Tak długo czekaliśmy na te 
radosną chwilę wyzwolenia! Padliśmy wszyscy so 
bie w objęcia, płacząc i śmiejąc się naprzemiai 
nadmiaru uczuć radosnych. '

Co się potem stało w Trembowli — nie wiem 
Chwyciwszy bowiem moje zawiniątko, polonowi 
hm natychmiast udać się w podróż do Lwowa, 
Piechotą szedłem tak z Trembowli do Strusowa 
przez świeże pobojowisko. W  lesie ujrzałem całe 
bogactwo łupu wojennego. Rosyanie mieli tu wspa 
niale przygotowane pozycye obronne, dobrze zao­
patrzone we wszystko i wszystko to wpadio w rę­
ce zwycięzców. N>,, r.ic nie zdążyli zabrać. Widzi a 
tem góry całe kul, działa duże i mniejsze, za ka- 
żdcm prawie drzew-em ukryty karabin maszynowy, 
ogromno ilości zapasów żywiiOści, przygotowań 
zAoje drutów’ kolczastych.

Ale w idzialem też i pole śmierci: no przestraeni 
Irilomotiów całych ciągnące się pola, po których 
przeszła już wojna. Groza jakaś przejmująca biła 

tych tak dziwiiie po niedawnym oszalałym hala 
sie ucichłych obecnie miejsc. Zwłoki naszych żoł 
nierzy były już uprzątnięte. Rosyjskie trupy leża­
ły gdzieniegdzie stosami, gdziiniegdzie rozrzucone 
pojedynczo. Straszne,1 okaleizałe, porozrywane, 
czaiup już i sine. Miejscami zrywały się stada kru­
ków i wron, gdzieindziej psy, warcząc i gryząc się, 
darły się o zdobycz swoją

S t U rpjTia 7W7-

M i s  (M IK I  p  T r s m & o u li.
. i i Lwowska » Gazeta Wieczorna* zamie- 

f f;; szoza opis ostatnich walk. które poprze- 
i hi ńziły odzyskanie Trembowli. Opis osnuty 

i. I ł  ‘ 30St na tla opowiadań p. B..., który przed 
trzema laty udał się na kilKa, dni do Trem­
bowli, glzb go zaskoczyła inwazya. 

Koleje przechodziliśmy rozmaite, doznając roz­
maitych zmian, zależiie od tego, kto bjd naznacza­
ny tutaj na »»raczal8two«. Po rewolucji, na wiosnę, 
■ytuaeya uiecc się polipszyła, obiecywano nawet, 
że przywrócone zostaną szkoły polskie. Skończyło 
ię na pięknych słówkach. Przyszła wreszcie wiel­

ka ofenzywa lipeowa, po której Rosjanie spodzie- 
..'aii z1 o wiele. Znów się słyszało chełpliwe prze- 
chwatki, te »szapk unl zakldajem wsiu Awsiriju*, 
że tam już »u Awstrijclw i Germańciw* z głodu 
giną miasta cale, że »wojskc wasze bić się nie bę­
dzie*. Przy znaję, że chwilami ogarniało mię zwąt­
pienie...

Tymczasem wkrótce po pierwszych sukcesach 
i wielkim entuzyazmie ze itrony żołnierzy, nagle 
się eoS zmlsniłu. Widziało się rozbite treny, pę- 
 ̂raco przez miasto, te pierw sze jaskółki przegranej 

bitwy. Mieszkający medałekc sałdaci głośno opo- 
wiadah o przerwaniu frontu 1 o tem, że »niegłap5 
bić się dalej*. Kilkakrotnie zdarzały się wypadki 
zabicia ohcerów. Dnia 23 lipca wywieziono papiery 
1 cywilne władze, oraz organy bezpieczeństwa opu­
ściły miasto. Zapanowały’ rządy sałdaci te. Nie bę­
dę tu powtarzał znanych już z opisów innyih miaet 
tych chwil rabunku, gwałtu 1 morderstw. A  coraz 
wyraźniej, conz bliżej grały armaty... coraz do­
kładniej rozróżnialiśmy grzechot karabinów maszy­
nowych. Jakaś potężna, rozpierająca piersi na­
dzieja wstąpiła w nas. Bacznie śledziliśmy walki
lotników, błogosławiliśmy latawce te, iwiastuny 
dobrej chwili. I wreszcie pr/yszła! Dnia 25 lipca 
wojska sprzymisrzone zbliżyły się do Trembowli 
1 po krótkiej bitwie zajęły stanowiska obronne na 
górze, oraz w lesie pod samem miastem.

Wojska rosyjskie cofały się w popłochu; żołnie­
rze uciekali, nie dbając o olicerów. Widziałem znjr 
negj tu pułkownika, który bezradnie usiadł na 
chwilę przy drodze i jak dziecko zapłakał. Potem 
pewt-tał ciężko ł zgarbiony powlókł się z szarą ma­
są 6zyneli, skąi wydobywrały się jakieś dzilae 
wizaski, gwizdy, piski i przekleństwa. A w groma­
dy te gęsto padały Domby z góry 1 poeissti, czyniąc 
coraz większy pupłoch i zamieszanie.

Chyłkiem, boeznemi ulic/kami, przebiegłem z 
matem zawiniątkiem w ręku i  miasta na przed­
mieście Krowinka, gdzie razern ze znajtruyni mo­
im postanowiłem skryć się w piwnicy. Zastaliśmy 
już tutaj 60 osób, w tem przeważna część kobiet 
i dzieci. Wszystko trzęsące się, blade, zdenerwo­
wane Bc też było czego. Istny grad ołowiu zasy­
pywał miasto, jak oszalałe latały granaty, bomby, 
szrapnele, ryjąc głębokie bruzdy, z których wznu- 
°iłr się słupy ziemi, na pi och w tym roku wysu­
szonej. Przerażający huk wstrząsał posadami kry­
jówki, ziemia cała trzęsła się 1 dygotała,- jakaś dzl 
■wna woń, jakby spalenizny 1 swądu, napełniała nar 
sze stanowisko.

Tak w piwnicy tej spędziliśmy cały ;h 24 go­
dzin — najokropniejszycn w życiu... Zrana kilka 
kobiet zemdlało, zapewne ze wzruszenia, a może 
z gioau i pragnienia, gdyż siedziellśmv bez jedze­
nia I bez wody. Nikt nie odważył się wyjść — bo 
czekała go chyba śmierć pewna.

Diia 25 lipca, około godziny 10 rano, obserwu­
jąc przez okno piwnicy przebieg wałki, zauważy- 
hm. że wojsk rosyjskich na przedmieściu już nie 
ma- Cofnęty się widocznie poza miasto. Przez mc 
ją lunetę dokładnie już widziałem wśród drzew la­
su zwycięskie wojska. Były to pułki niemieckie. 
Gęsto padały strzały z lasu i góry, aie gdy jaki 
żołnierz wyłaniał się i  za ochrony drzew, natych 
miast celny strzał kładł go trupem. Szukając wzro­
kiem tej obronnej pozycyi, znalazłem ją w od ialo- 
nej o kilkaset metrów od nas stodóle. Tu garstka 
tc liderzy rosyjskich, posłusznych ] wierny eh hono­
rowi, bohatersko osłaniała odwrót armii swojej. 
Widziałem nawet lufy Karabinów, celują ię zawsze

Kraków, 1 sierpnia.

O odroczenie Kola polskiego. »Czas« pisze:
Koło polskie zwołane zostało do Krakowa na 

5 sierpnia z bardzo ważnym programem. Z wielu 
stron dowiadujemy się, ze szereg posłów nie będzie 
w stanie przybyć na to posiedzenie. Odnosi się to 
przedewszystkiem do tych, którzy rozpoczęli kura- 
cyę, a których obecność jest z wielu względów 
pożądaną. Bawią na przykład na kura iyi posło 
wie: Leo, German, Abrahamowie/, Loewenstein, 
Haller i wielu innych. Szereg posłów z Galicyi 
wschodniej pospieszył o be cm i po uwolnieniu kraju 
oa inwazyi do domów. Wreszcie rolnicy mają obe­
cnie najpilniejsze roboty. Z tych względów byłoby 
meże wskazanem, aby prezydyum o d ł o ż y ł o  
p o s i e d z e n i e .  Trudno przypuszczać, aby clicia 
no wywoływać najważniejsze 1 enwały w przypad­
kowym komplecie pod nieeobzeność najstarszych 
posłów.

Wiceprezydent Rady szko nej krajowej nie bę
dzie udzielać posłuchań w Krakowie w dwie naj­
bliższe niedziele, t j. dnif 6 i 12 sierpnia b. r.

„Tydzień Opieki Legionowej’*. Z Komiietu „Ty 
godnia Opieki Legionowej" otrzymujemy następu­
jącą odezw

W czasie letnich miesięcy b. r. urządzamy w ca­
łym kraju, po myśli odezwy posłów parlamentar­
nych wszystkich stronnictw „Tydzień Opieki Le­
gionowej", cekin zebrania funduszów na , dalsze 
prowadzenie Opieki nad zwolnionymi ze służby w 
Legionach inwalidami, jak również wduwami, sie­
rotami i rod zmam. Legionistów

Wielki zakres pracy, oraz znaczne zapotrzebowa­
nia środków pieniężnych upoważniają nas do goią- 
cego apelu do całego społeczeństwa:

Niechaj nie pozostaną bez wydatnoj i serdecz­
nej pomocy ci, którzy opuścić muszą 6zeregł V'gicy­
nowe z powmdu chorób czy kalectwa, niechaj nie 
będą, zapomniane wdowy ich i sieroty! Niechaj ro­
dziny legionistów nie cierpią nędzyl Niechaj spo­
łeczeństwo, które Legiony do życia powołało* po­
śpieszy w Tygodniu Opieki Legionowej z wydatną 
pomocą dla ofiar idei!

Prezydyum Departamentu Opieki: D- Franciszek 
Bardel, dr Emil Bobrowski, Zofia Moraczewska, 
prof. dr Jerzy hr. Myclelśki, Witold Ootrowski.

Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych w Porebie 
Wielkiej. Pod kierownictwem profesora Władysła­
wa K o c h a  wyjechało dzisiaj 40 uczniów do Po­
ręby Wielkiej -obok Mszany Dolnej, z ramienia To­
warzystwa kolonij wakacyjnych dla mlodziezy 
szkół średnich w Krakowie. Wyjechali uczniowie 
i ajpilnic-jsi, najbiedniejsi, najbardziej potrzebujący
W ypoczynku r.a świeiem powlatrzu. T>/-u;ki zabie­
gom profesora dra Ciechanowskiego, starostwo li­
manowskie przyrzekło umożliwić aprowizację kc 
lonii, i

Z ramienia Towarzystwa zachodnio-galicyjskiego 
dla opieki nad młodzież? wyjedzie do Poręby w 
dniach najbliższych jeszcze 10 uczniów.

Przez miesiąc lipiec przebywało w Porębie 80 
skautów krakowskich. Mimo niezwykle ciężkich 
warunków w tym roku, znajdzie wypoczynek w 
Porębie 50 krakowskich uczniów.

Brak chleba w Krakowie. WT domu dznaejszyin 
■zabrakło zniowr chleba w Kranówie, Licfctórzy pie­
karze pozamykali nawet sklepy. Przyczyna tego 
braku nie jest nową, albowiem skutki jej dobrze są 
znane żołądkom krakowskie Piekarze m.ano wicie 
otrzymali ze mało jnąki chlebowej. Na dzień ju­
trzejszy wydało im miejskie biuro aprowizacyjne 
po 7 worków mąki kukurudzńanej i pc 8 work? chle­
bowej. Jak wiadomo, obecnie wypiekamy chleb 
sbła-da się z mieszaniny 50 procent mąki chlebowej 
i 50 procent knkuriwk/ianej Domieszka większej 
ilości kukuiudziamki jest aiemożliwą. Jeżeli mąki 
chlebowej w aaflseym ciągu zaoraknie, to na orak 
pieczywa musimy być w dalszym caągoi przygoto­
wani. :

Z wielu stoOD podnoszą saę skargi na pieczywo, 
sprzedawano w niektórych sklepami. Jest ono wy- 
pieczone Drawie ze samej kuku nid/ianki i przedsta­
wią eię jako gęsta masa reglasia, niemożliwa do 
jedzenia. Skargi te są dość caęslte, a do redakcji 
naszej przyniesiono kilka okazów takiego kukairu- 
^-danego Chleba;

Ujęcie młodocianej szajki złodziejskiej. Orga­
nom bezpieczeństwa publicznego na dworcu kra­
kowskim udało się onegdaj ująć bardzo niebezpie­
czną szajkę młodocianych złodziei, którą od Weck 
miesięcy grasowała na tuiejszjm dwortu osobo­
wym i towarowymi. Ares/i owano dotąd trzech 
sprawców, a mianowicie: Wojciecha Heretyka, lat 
18. Wi. Pytlowanego, lat 12 i indrzeja Noworytę, 
lat 14. Do szajki należało jeszcze fz e ih  wytrar 
wnych łobuzow, za którymi śledzi polieya. Ofiara 
zładzlei padały wagony kolejowe, t  który ch zarć - 
wno w dzień, jak 1 w nocy kardll węgiel, drzewo, 
oraz przesyłki pocztowe. Ns ślad młodo liany ch zło­
czyńców wpadł insoektor policyjny Naleśniak. Je­
go też było zasługą przyaresztowanio pzajkL

Zakaz ruchu automobilowego. W myśl rozpęrzą 
dzenla magistratu z dnia 4 kwietnia 1912 roku, za­
kazaną jest w czasie od 1 marca do 1 listopada ja­
zda wszelkimi motorowymi wozami: jak samocho 
dy, motocykle i t. d. na całej przestrzeni Alei 3 
Maja na Błoniach, wzdłuż parku dra Jordana i toru 
wyścigowego począwszy od Alei Zygmunta Kra­
sińskiego, az do punntu skrzyżowania i Alei 3 Ma­
ja z drogą, prowadzącą do Zwierzyńca i Łobzowa. 
Magistrat, przypominając powyższy zakaz,wzvwa 
do ścisłogo jego przestrzegania i zawiadamiania, 
że przekroczenia powyższego rozporządzenia ka­
rane będą grzywnami od 2 do 200 koron, ewentual­
nie karą aresztu od 6 godzin dc 14 dni ~  ' 

Poczta połowa, Z gal. dyrekcyi poczt donoszą: 
Z dniem dzisiejszym dopuszczony został, pod usta­
nowionymi warunkami, ruch pływalnych pakietów 
rakże do poczty polpwej Nr 318, natomiast wstrzy­
many został takiż ruch do poczty potowej Nr 618,

S ‘

Przywrócenie ruchu na kolejach. Jak donosi so­
snowiecka „Iskra", komunikacja kolejowa na dro­
gach Wiedeńskiej i Dęblińskiej zestala przywróco­
na. Między Dęblinem a Warszawą cywilny ruch ko- 
lojowy jest juz całkowicie wznowiony, też z Lubli­
na do Dęblina osobom cywilnym jeździć juz wolno.

Zjazd przedstawicieli miast w okuparyi ausfiya- 
ckiej. W Lublinie w dn. 8 i 9 września odbędzie się 
Zjazd przedstawicieli polskich miast i miasteczek, 
okupowanych przez Austro-’Węgry. Celem zjazdu 
będzie ustalenie potrzeb i obmyślenie ś-odków, 
zmierzających do odbudowy zniszczonych przez 
działania wojenne, oraz przebudowy i rozbudowy, 
ocalałych od pożogi, miast i miasteczek.

Posady nauczycielskie w  Krasnostawsuleni Ko­
menda obwodu ogłasza, że w powiecie Krasnostaw­
skim będzie z początkiem roku szKomego 1917/i8 
większa ilość posad nauczycielskich przy publicz­
nych szkołach ludowych do obsadzenia. Podania, 
zaopatrzone w dowody ukończonych studyów. 
świadectwo moralności, świadectwo zdrowia i me- 
rykę chrztu wnosić należy od dnia 15 września 

b. r. za pośrednictwem przełożonej władzy do c.
k. Komendy powiatowej w Krasnostawie w Kró­

lestwie Polskiem. , •
Zmiany służbowe w Warszawie. Jak dunosi 

.Deutsche Warseli. Ztg", urzędnik przy niemiec- 
kiem prezydyum policyi w Warszawie, ladca miej­
ski („Stadtrat"), dr Schwartz, przeniesiony został 
do Gdańska na urząd przy tamecznym zarządzie 
miejskim. W Warszawie załatwiał dr Schwartz, 
między inuemi, sprawy, związane i  pośrednictwem 
pracy, wypiatą odszkodowań za rekwizycye, za­
rządem rosyjskich nieruchomości i majątków pań-_ 
stwowycli, administracją przymusową i t. d. Pod 
czas czynności dra Schwartzs na urzędzie w War­
szawie, jak pisze „D. Warsch. Ztg", otrzymało pra 
cę pracz niomiecki wydział pośrednictwa około 
45.000 robotników, w t e j  l i c z b i e  25.0O0 w 
N i e m c z e c h .  Tytułem odszkodowań za rekwizy­
cye wypłacono 360.000 marek, ,
. Pogrzeb L  p Kunowskiege. Wczoraj o godz. 4 
odbyło się wyprowadzenie zwłok ś. p. Włodzimie­
rza Kunowskiego, b. czdonna T. Rady Stanu i wy 
bitnego działacza z frahcyi P. P. S. z mieszkania 
zmarłego w domu przy ulicy Hożej na cmentarz 
Powązkowski. Na czele konduktu niesiono wieńce 
z czerwonymi szarfami od „Centr. Kondtetu P. P. 
S.“ , „Uniwersytetu Ludowego", „Związków zawo­
dowych", „Zjednoczenia stronnictw demokratycz­
nych", „Kolegów z T. Rady Stanu",1 „Komitetów 
okręgowych P. P. S. warszawskiego, łódzkiego I 
lubelskiego." Za trumną szła żona zmarłego, rodzi­
na i około dwustu osób, wśród nicn członkowie T- 
Rady Stanu: Natanson, Grenayszyński i Kaczorow­
ski Po drodzy odśpiewano pmśm narodowe 1 so- 
cyaiistyczne, Nad trumną wygłoszona kilka prze-l 
mówień. Między innymi przemawiali pp. Grendy- 
szyński i radny Arciszewski. Na zakończenie od­
śpiewano „Czerwony sztandar". Pogrzeb odbył się 
bez udziału duchowieństwa i emblematów religij 
nych.

Dzl mnikarze niemieccy w Warszawie. Jak dono­
szą dzienniki warszawskie, od kilku dni znajdują 
się w podróży pe generał-gubernatorstwie war­
szaw skiem zastępcy wielkich wydawnictw’ niemiec­
kich pp.: Cronheira (iBerliner Lokal-Anzeiger*), 
Huflong (»Taegliehe ’ Rundschau*) dr Denzel 
(»Schwaebischer Kurier*), Listowski (»Koenigs- 
berger Hart.ungsche Zeitung*), Cttnow (»Yossische 
Zeitung*), Schak (»Leipz'ger Tageblatt*), Herzog 
(»Badische Prcsse*), di Faktor (iBerliner Boersen 
Kurier*), dr Fleischer (»Koelnische Zeitung*), En­
gel Mosse ropr. firmy Kamper (»Frankfur.e. Zei  ̂
tung*), dr Bondy (reprezentant firmy nakładowej 
Dmnborta. Goście obecnie zwiedzają Warszawę 
i przyjmow'ani są przez general-gubernatora Bese- 
lera-

Działalność komisyi kolonizacyrjnej. „Kuryer Po­
znański" donosi: Komisya kolomz-acyjna kupii i, 
jak donosi „Beri. Tagcbl.", majątek ziemski Ku­
rzętnik, położony w powiecie lubawskim idrdaleko 
N owegomiasta nad Drwę. ą Kolonizacya objęła po 
slaiłłość natychmiast. Kur/etnik należał do Niem­
ca Niemeyora. znajdował się jednak od szeregu lat 
w’ rękach dzierżawcy Polaka p. Feliksa Ossowskie­
go Jest te majątek obszaru około 2500 morgów, 
nader piękni” położony w okolicy czysto polskiej. 
Nieznant nam są. bliżsse szczegóły kupna Kurzętni­
ka przez Kolonizacya, to atoli trzeba powiedzieć, 
że takie rozprzestrzenianie się komisy’ kolomzacyj- 
nej w czyste polskich środowiskach budzi za.nie- 
pokoi^nie wśród nasaej ludności i wiary w urzeezy- 
wdstntenie nowaj oryentacyi nie podnosi.

E e  ś w i a t a .
Guzie się znajduja Piłsudski. W edług inforina- 

cyi, otrzymanej przez lwowski >Wiek N ow y*, bry- 
gadyer Piłsudski i pułkownik Sosnkowski, inter­
nowani zostali nie w twierdzy, lecz w jakimś obo- 
łLi jeńców. "

Straszna katastrofa tramwajowa. Z Berlina da- 
uoszą: Na linii Tegei—Tegelort, niedaleko od
Milhlensee, wydarzył się smutny wypadek, w któ­
rym 21 osób odniosło obrażenia. Z powodu prze­
pełnienia tramwajów, miały prawie wszystkie knie 
kilka minut opóźnienia- Jeden z wagonów przy­
szedł o 8 minuty zapóźro, według przepisu czekał 
Da tramwaj idący ze 6trany przeciwnej po tym sa- 
nym torae, gdyż jost tylko jeden. Nie doczekawszy 
się, ruszył dalej. Na pierwszym zagięciu 6ię drogi 
wpadł na niego wóz idący z wielką szybkością i 
wbił się w niego z całej siły. Przedni wagon został 
rozbity. Zewsząd 6łycliać było krzyki i jęki. Wiele 
osób pomdlało lub krwawiło z liemych ran. Z trud­
nością wydobyto rannych z rozbitych tramwajów 
i przeniesiono ich do pobliskiego lasu. 21 osób od 
niosło rany, z nich wielo ciężkie. Lekarz sztabowy 
opatrzył ich doraźnie w  lesie poczet., odstawieni 
BOStali dalej.

Trupy dritcl w szafie wagonu. 1 B e r ­
l i n a  donoszą dzienniki: Na dworcu towarowym 
w 8 1 r t  1 f  ą  stały Już od dwócn tygodni

wagony towarowe, które obecnie miały być uży 
te do transportu węgla. Kiedy urzędnik zamierza, 
je zrewidować, zadziwiła go wydobywająca się ) 
wozu silna woń, rozkładającego się dala. Zawiado 
mil nalychmńast policyę, która otworzywszy wie] 
ką szafę, stojącą w wagonie, znalazła w niej zwło 
ki dwóch chłopców, mniej więcej lat 10 i 11. — 
Śladów gwałtownej śmierci na razie nie spostrzeŻo 
no, lecz badanie utrudnione jest bardzo, gdyi 
zwłoki się już rozłożyły. W każdym razie sekcy: 
stwierdzi przyczynę śmierci. Policya przypuszcza 
że zmarli chłopcy pochodzili z Berlina i spędzał 
lato gdzieś na wsi, a z Jaki :hkohviek powoduw za 
n.ierzaJi powrocie do domu. Ukryli się w wagonie 
a zapewne z żartów weszli dó szafy, której ciężki, 
drzwi się za nimi zatrzasnęła. Nie mogąc się ju: 
z zamknięcia wydobyć, udusili się.

i .  p Mieczysław JaKimcwłoz. s\V Zakopać™ 
zmarł przed laiku dniami, młody i (ltalentewanj 
artysta malarz. Mieczysław Jakimowicz Jako ab! 
tiuryen Krakowski łj HmAbS sztuk oięknycb w Kra. 
kawie, ś. p. Jakimav,iez kontynuował i pogłębia 
&we st.uaya artystyczne w Paryżu, gdzie po pewnyn 
czasie zdobył powiem rozgłos zdobyciem nagnodj 
Salom' paryskiego. 5V Krakowie zwróciły uwagi 
przód kil u laty, wystawione w gmachu Tow przy 
jaoiół sztuk pięknych, p iuct sepią ś. p. Jakimowi­
cza, między inuemi portrea WL Reymonta, suicel 
nym rysunkiem i salachot.ierr, ujęciem całości.
VV Zakopanem, dokąd musiał się udać wskutek 
ohoroby, poświęcił 6ie malowaniu miniatur, roazaju 
u nas obecnie zaniedbanego, w którem wykaaaj 
wiele, smaku i wykwintu.

Rcpertoar opery w teatrze miejskim w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego

We środę, dnia 1 sierpnia: »Uprowadzenie z se­
raju,, opera w V aktach W Mozarta, (ostatnie 
występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego). f

O statn ie  w iadom ości z  fro n tó w .
(Tel c. k. Biura koi es'

Berlin, 1 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi dnia 31 lipca. wieczorem: 
p ierwszy atak wojsku angielskiego, uderza­

jący dziś z obu stron Ypeni na łroncie o 25 
kilometrach szerokości, został oapaMy. Nie 
przyjaciel, atakujący przeważająceini siłami, u- 
człottFPwanemi głęboko, po zmiennych zacię- 
tyci- wielkich walkach musiał się zadowolnlć 
zajęciem pozycyi w lejach w naszej strefie O- 
broimej. - t j

Na Chemtn des Dames silny atak dał nam 
ważne pozycye wyży nowe koło Cerny i jako 
jeńców przeszło 1.500 Francuzów.'

Na wscnodzie dalsze sukcesy bojowe po obu 
brzegucl Dniestru i Prutu, jakuteź w Ka>pa 
tacb lesistych

Dymisya jnlnistca Loebella.
(Tei o. k. Biura kureip.j

Berlin, 1 sierpnia.
Wobec różnych, doniesień praisy o pozosta­

niu w  urtzędzie ministra spraw wewnętrznych, 
stwierdza Biuro Wolffa, że Loebel dnia 11 llpti
wręczył podanie o dymlsyę 1 nie cofną* go. 

__________

Srooki wojenna koahcyL
(T el- c. k. Biura koreep.) Sfip?

Paryż 1 sieTofiis. >
Ag, Havasr idonoei:
W  labie pod czai? narad nad kwóśtwą wysłanfs. 

parlamentarnej delegacyi liandlo-wej sta granicę 
celem -zakupu flo iy  bandiowtej, wywodził irezy 
demit mmisrt;TÓ,-r R i b o t, że chodzi tu c szyb- 
ide działanie i o  położenie dłoni na okrętach 
które eą do nabycia, onaa które w Stanach Tje- 
dnOożca.ych i  gdzieindziej znajdują Kię w łóu- 
(łowłe. 511riste: dodał, te  Anglia nousl pro^ó 
Francyę o awłOt (teęsci1 z  tych 700 ctotetów, 
które dafla Francy! do Syispottycyi Także za­
patrz ebowanie Anglii zwiększ,- się, ale AngUa 
równie diobrze jak 1 Francya pojmuje koniecz­
ność wzajemnego wspomagania stę, czego do­
wodem jest konfereneya, zbierająca się dda 10 
sierpnia w Londynie, nk której nastąpi przeciw­
stawienie zapotizebowań i środków, będących
ćo dyspozycyi. , -

Frasmatyka służnouia nauczycieli-
(TeL c. k. Biur; koreepd

Wiedfń, 1 sliu-jmia. 
*W. Z tg *  ogłasza, sa.nkcyonowaną ustowę 

dotyczącą pragmatyki slużbowuj naiue.zycieli.
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I t l a r c s l e g o  O s a d c y  1

(inżyniera gómrazepo 
Dyrektora Towarzystwa *Tepege ■,

odbędzie się w piątek dnie, 3 clerpnu . 
1917, o godzinie 8Vź rano, w  kościele

OO. Ka.piucy.n Jw.

Nabożeństwo żałobne
ma kióre Towarzystwo- »Te»eg 'e« zapra­
sza Kre.ivp.ych, Kolegów Zmarłego, Zna­

jomych i Przyjaciół.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego
w Krakowie.

B; J M  M a  a t a k i !  w M u m
p o s z u k u j e  rutynowanego koncypienta

na korzystnych warunkach, z możnością bc® 
zwłocznego objęcia osady. 

ZgRiszenia pod powj^iszym adtesera,' lub Riw 
f  i ków, ulic* Floryańska LI. 80. 6787-4

Z drukarni Literackiej w Krakofde, ulica JajfibUońska Ii 10.
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, Riądca drukarni U. K . Górski


